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P
rzez ty siąc le cia upra wia no ro śli ny oraz
ho do wa no zwie rzę ta w wa run kach zbli -
żo nych do na tu ral nych, do pie ro nie -

daw no do rol nic twa na wiel ką ska lę wkro czy -
ła me cha ni za cja i che mi za cja. 

Gwał tow ny roz wój prze my słu w ubie głym
stu le ciu, wzrost licz by lud no ści i urba ni za cja,
wy mu si ły in ten sy fi ka cję pro duk cji rol nej, co
wpraw dzie spo wo do wa ło spa dek cen żyw no ści,
ale też wpły nę ło na po gor sze nie jej ja ko ści. In -
ten sy fi ka cja pro duk cji rol nej po le ga na wy two -
rze niu moż li wie naj więk szej ilo ści pro duk tów
rol nych, na moż li wie naj mniej szej po wierzch ni,
w jak naj krót szym cza sie. Za rów no w pro duk cji
ro ślin nej jak i zwie rzę cej za czę ły po wsta wać
wiel ko to wa ro we „fa bry ki rol ni cze”, pro du ku ją -

ce ta nią żyw ność. Spo wo do wa ły to twar de re gu -
ły wol ne go ryn ku, gdzie utrzy mać się mo że tyl -
ko ten, kto pro du ku je du żo i ta nio. W ce lu ob -
ni że nia kosz tów pro duk cji, ro śli ny upra wia się
na moż li wie du żych, jed no li tych ob sza rach, któ -
re two rzą tzw. zie lo ną pu sty nię. Z jed nej stro ny
uspraw nia to pie lę gna cję i zbiór ro ślin, jed nak
z dru giej – umoż li wia gwał tow ny roz wój szkod -
ni ków, wła śnie przez sku pie nie w jed nym miej -
scu du żej ilo ści ro ślin jed ne go ga tun ku. Po wsta -
je ko niecz ność sto so wa nia środ ków ochro ny ro -
ślin. Naj więk sze oba wy bu dzi wy stę po wa nie po -
zo sta ło ści pe sty cy dów w go to wych pro duk tach,
na le ży też pa mię tać o bar dzo szko dli wym wpły -
wie uży tych środ ków na zwie rzę ta wy stę pu ją ce
na da nym ob sza rze. 

„zie lo ne pu sty nie” i cia sne klat ki 
Sa ma obec ność „zie lo nej pu sty ni” ogra ni cza

wy stę po wa nie wie lu or ga ni zmów, któ re nie
mo gą zna leźć tam dla sie bie po ży wie nia. Kie -
dyś istot ny dla utrzy ma nia pól w do brej kon dy -

cji był pło do zmian, czy li zmien ność ga tun ków
ro ślin upra wia nych w da nym miej scu w ko lej -
nych la tach. Nie ste ty, z po wo du po stę pu ją cej
spe cja li za cji go spo darstw rol nych, rol ni cy są
zmu sze ni upra wiać po so bie rokrocznie po -
dob ne ga tun ki ro ślin, na przy kład zbo ża.
W efek cie na stę pu je zu bo że nie gle by o skład ni -
ki mi ne ral ne po bie ra ne w du żej ilo ści przez
okre ślo ną gru pę ro ślin, nad mier ne na gro ma -
dze nie sub stan cji wy dzie la nych przez te ro śli -
ny, a tak że eska la cja po pu la cji szkod ni ków
oraz cho rób ata ku ją cych da ne ro śli ny. In nym
ele men tem in ten sy fi ka cji pro duk cji ro ślin nej
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jest wy ko rzy sta nie od mian, któ re da ją jak naj -
więk szy plon na okre ślo nej po wierzch ni. Czę -
sto są to jed nak ro śli ny po dat ne na cho ro by, co
w re zul ta cie wy mu sza sto so wa nie do dat ko -
wych opry sków środ ka mi ochro ny ro ślin. Du -
że nie bez pie czeń stwo dla kon su men tów sta no -
wią grzy by ple śnio we, roz wi ja ją ce się na po dat -
nych na nie ro śli nach. Mo gą wy twa rzać tak
zwa ne mi ko tok sy ny, któ re po zo sta ją w pro -
duk tach, stwa rza jąc za gro że nie dla zdro wia
kon su men tów. Spo so bem na zwięk sze nie plo -
nu jest też za sto so wa nie do dat ko wych ilo ści
na wo zów sztucz nych. Po wo du je to wy stę po -
wa nie po zo sta ło ści na wo zów w ro śli nach,
a tak że za nie czysz cze nie śro do wi ska. 

W ho dow li zwie rząt in ten sy fi ka cja pro duk -
cji czę sto wią że się z po gor sze niem wa run ków
by to wa nia zwie rząt ho dow la nych. Na przy kład
nad mier ne za gęsz cze nie. Po wo du je to u zwie -
rząt stre sy, na ra sta ją nie ty po we za cho wa nia,
wzma ga się agre sja. In nym na stęp stwem nad -
mier ne go za gęsz cze nia zwie rząt jest ła twość
roz prze strze nia nia się cho rób oraz pa so ży tów,
co po cią ga za so bą ko niecz ność sto so wa nia do -
dat ko wych le ków. Za miast tra dy cyj ne go cho -
wu ściół ko we go, utrzy mu je się zwie rzę ta na be -
to no wych po sadz kach i rusz tach. Zmniej sza to
na kła dy pra cy, jed nak kosz tem zdro wia i kom -
for tu zwie rząt, u któ rych na si la ją się róż ne go
ro dza ju cho ro by, m. in. cho ro by koń czyn.
W wie lu przy pad kach wy ni ki pro duk cyj ne
zwie rząt po gor szy ły się, za miast się po lep szać.
Dla te go w ce lu po lep sze nia kon dy cji zwie rząt
za czę to im w cią gu ca łe go ro ku po da wać an ty -
bio ty ki nie ja ko lek, lecz stan dar do wy do da tek
do pa szy. Zy ski pro du cen tów wzro sły, jed nak
po pew nym cza sie stwier dzo no po zo sta ło ści an -
ty bio ty ków w pro duk tach spo żyw czych.
Na szczę ście sto so wa nie an ty bio ty ków ja ko sty -
mu la to rów wzro stu jest od kil ku lat za ka za ne. 

eko lo gia gó rą
Prze ciw ni cy „zie lo nych pu styń” i cia snych

kla tek by li po strze ga ni ja ko nie szko dli wi ma -
nia cy, a rol nic two eko lo gicz ne ja ko mar gi nes
pro duk cji rol nej. Rol nic two eko lo gicz ne nie
jest jed nak wy my słem na ukow ców ani fan ta -
stów, to rol nic two tra dy cyj ne, zgod ne z przy -
ro dą, sza nu ją ce pra wa na tu ry, słu żą ce czło wie -

ko wi. Po zwa la na pro duk cję bez piecz nej żyw -
no ści bar dzo wy so kiej ja ko ści. W go spo dar -
stwach eko lo gicz nych, pro wa dzo nych zgod nie
z usta wą, nie wol no sto so wać hor mo nów, do -
dat ków syn te tycz nych, pro wa dzić ra fi na cji me -
to da mi che micz ny mi, kon ser wo wać su row ców
i prze two rów przy uży ciu na pro mie nio wa nia
i fal ma gne tycz nych, a tak że wy ko rzy sty wać
or ga ni zmów ge ne tycz nie mo dy fi ko wa nych. 

Nie wiel kie, tra dy cyj ne go spo dar stwa rol ne,
któ rych w Pol sce jest du żo, jesz cze do nie daw na
okre śla no ja ko za co fa ne i pry mi tyw ne. Z cza sem
oka za ło się, że żyw ność po cho dzą ca z tych go -
spo dar stwach cie szy się po py tem, po nie waż jest
smacz na i zdro wa. Co wię cej, stwier dzo no, że in -
ten syw na pro duk cja rol na wią że się nie tyl ko
z wy twa rza niem gor szej ja ko ści pro duk tów, ale
tak że za kłó ca rów no wa gę bio lo gicz ną w przy ro -
dzie. W od po wie dzi na te za gro że nia po wstał
nurt rol nic twa eko lo gicz ne go, zbli żo ne go do wa -
run ków pier wot nych. W pro duk cji ro ślin nej za -
stą pio no wie lo hek ta ro we upra wy mniej szy mi
po let ka mi, czę sto w obec no ści upraw osło no -
wych. W ta kich wa run kach in wa zja szkod ni ków,
że ru ją cych na okre ślo nym ga tun ku ro ślin, jest
utrud nio na, ze wzglę du na od le gło ści po mię dzy
ko lej ny mi jed no ga tun ko wy mi upra wa mi. Jed no -
cze śnie two rzą ce się mie dze za pew nia ją schro nie -
nie wie lu ga tun kom zwie rząt, któ re są na tu ral ny -
mi wro ga mi szkod ni ków ro ślin. Chwa sty usu wa
się me to da mi me cha nicz ny mi, a za miast fun gi cy -
dów i pe sty cy dów sto su je się na tu ral ne wy cią gi

ro ślin ne, ogra ni cza ją ce wy stę po wa nie cho rób
i szkod ni ków. Ko rzyst ne efek ty da je rów nież sto -
so wa nie zrów no wa żo ne go pło do zmia nu, a dla
po pra wie nia ży zno ści gle by i jej struk tu ry wy ko -
rzy stu je się na wo zy or ga nicz ne: obor nik i kom -
post. Umoż li wia to za mknię cie obie gu ma te rii
w ob rę bie go spo dar stwa. 

Roz wój rol nic twa eko lo gicz ne go w Pol sce
trwa kil ka lat, do cze go zu peł nie nie spo dzie wa -
nie przy czy nił się świa to wy kry zys eko no micz -
ny. Nie bez zna cze nia są rów nież do ta cje z Unii
Eu ro pej skiej dla rol ni ków prze sta wia ją cych się
na go spo da ro wa nie eko lo gicz ne. Sejm uchwa -
lił usta wę okre śla ją cą wa run ki pro wa dze nia
pro duk cji rol nej i prze twór stwa rol no -spo żyw -
cze go me to da mi eko lo gicz ny mi. Usta wa re gu -
lu je m. in. sys tem kon tro li i cer ty fi ka cji oraz za -
sa dy ob ro tu pro duk ta mi eko lo gicz ny mi. Rol ni -
cy pro wa dzą cy go spo dar stwa eko lo gicz ne mo -
gą ubie gać się o cer ty fi ka ty, któ re upo waż nia ją
do spe cjal ne go ozna ko wa nia wy pro du ko wa nej
żyw no ści. Pol skie rol nic two, nie gdyś nie do in -
we sto wa ne, za ni ża ją ce świa to we wskaź ni ki zu -
ży cia na wo zów sztucz nych i pe sty cy dów,
z prze wa gą nie wiel kich go spo darstw, dzi siaj
pro du ku je żyw ność wy so kiej ja ko ści, a pol scy
rol ni cy ubie ga ją się o cer ty fi ka ty rol ni ków eko -
lo gicz nych. Ma my do sko na łe wa run ki do roz -
wo ju rol nic twa eko lo gicz ne go, szcze gól nie
na ob sza rach ob ję tych róż ny mi for ma mi
ochro ny przy ro dy. Wie lu rol ni ków eko lo gicz -
nych pro du ku ją cych do sko na łej ja ko ści żyw -
ność, pro wa dzi jed no cze śnie agro tu ry sty kę,
wy so ko ce nio ną przez tu ry stów . 

eko – żyw ność 
Naj lep szą pro mo cją rol nic twa eko lo gicz ne go

jest po pyt na żyw ność po cho dzą cą z cer ty fi ko -
wa nych go spo darstw. Pro duk ty z go spo darstw
eko lo gicz nych są za zwy czaj droż sze, o oko ło 30
do 50 pro cent, od tych z upraw kon wen cjo nal -
nych, ale war to po nie się gać, po nie waż zo sta ły
wy pro du ko wa ne bez sztucz nych do dat ków,
po lep sza czy i sty mu la to rów wzro stu. W go spo -
dar stwach eko lo gicz nych upra wia ne są sta re
od mia ny ro ślin, przez la ta przy sto so wa ne
do wa run ków at mos fe rycz nych i sie dli sko wych
te re nu, na któ rym ro sną. Rów nież gle by w Pol -
sce nie są ska żo ne po zo sta ło ścia mi po in ten syw -
nym, wie lo let nim na wo że niu. 

Eko lo gicz ny chów zwie rząt to przede
wszyst kim ży wie nie opar te na pa szach po cho -
dzą cych z wła sne go go spo dar stwa. W go spo -
dar stwach eko lo gicz nych pre fe ro wa ne są sta -
re, spraw dzo ne w okre ślo nym te re nie, ra sy
zwie rząt, któ re co praw da są mniej wy daj ne,
ale za to bar dziej od por ne. 

Ro sną cy po pyt na żyw ność pro du ko wa ną
w spo sób tra dy cyj ny, bez sztucz ne go wspo ma -
ga nia środ ka mi che micz ny mi, dla wie lu wy -
twór ców żyw no ści stał się oka zją do za ra bia -
nia. Dlatego trze ba pa mię tać, że nie wszy scy
rol ni cy pro du ku ją żyw ność eko lo gicz ną, nie
każ dy pro dukt na pół ce skle po wej ozna czo ny
ja ko „eko” po cho dzi z go spo darstw eko lo gicz -
nych. Wy pro du ko wa nie żyw no ści eko lo gicz -
nej jest prze cież pra co chłon ne, kosz tow ne,
wy ma ga wie dzy, do świad cze nia i …ser ca. 
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